
KURJER Wił
D.  2.  Styc«nia.  —  Ro k 1843 .

P o n i e d z i a ł e k .

Wczor aj  w Kośc i e le  X X .  T r y n i ta r z y  na Sol co ,  
obec l icznie z g r oma dzo ne go  L o d u ,  o d by ł y  się 
■ymicje X .  J ul jana  W  oronieck iego .  W  czasie 
' o  Ms z e ,  asystowal i  mu X X .  P r e z y d e n t  P a ­

l o w s k i  i Ma rce l l i  T r a w i ń s k i  Ka zn odz ie i a  tegoż 
rmuadzenia;  a Kazaniem r ozczu l i ł  X.  Domi nik  

s traszyńsk i  K a z n o d z i e i a X X . K a r m e l i t ó w  bosych,  
d ą s i e  Summy,  l icznie zebrani  Arty ści i Amato-  
ie, przviar ie le  P r i mic j an l a ,  wykonal i  d z i e ł o  mu- 
t ne  J .E lsn era .  W  kościele TL'X..s4ugustjanów 

czasie Summy,  Artyści  i Amator nwie  wykonal i  
iela Lassera .  Z a n d m a n a  i l ó t e f a  S te fa n ieg o .

kościele  X X .  b e r n a r d y n ó w  wykonano Mszę  
a s te rską  i K olendę ,  J ó . e f a  K rogu lsk iego .
P a m ię tn ik a  R e l ig i jn o -M o r a ln e g o  z e s z y t  i s z y

m u  W  w y s z e d ł  z  d r u k u  i z a w i e r a  a r t :  n a s t ę -  

. ące  : U c z u c i a  c h r . r ś c i j a n i n a  w d z i e ń  N o w e g o  
k u ,  p r z e z  X .  M .  J e ż o w s k i e g o ;  S t o  Z j a w i e n i a  
n i s k i e g o  a l b o  T R Z E C H  K r Ó L I  ; B i b l j a  u w a ż a n a  
i  w z l ę d e m  r e l i g i j n z i n ,  c b y c z a i o w y  m,  h i s t ó r y -  
n y m  i n a u k o w y m  ; k i l k a  s ł ó w  o s t o w a r z y s z ę -  
u we  F r a n c j i  w c e l u  r o i  k r z e w i a . n a  w i a r y  k a t o -  
k i e j  p r z e z  l i r :  Ł . .  a ;  C b r y s t j a n i z m  w  A l g i e r z e ,  

:-t X .  S u c h e ł a  J e n e r a l n e g o  W  i k a r j u s z a  Algje, -  
■ K a >a n i e  * k r ó c o u e  X .  B o u r d a lo u e  na  d z i e ń  S S .  
KZRCH K r ó l ó w  p r z e z  x. L . T .  ;  R o z m a i t o ś c i :  

a l w y  s p o s ó b  u r i ą d z e n i a  ż y c i a  c h r z e ś c j a ń s :  p r z e *  
. d z i e n n e  r o z p a m i ę t y w a n i e  k r ó t k i c h  p r z e s t r ó g  z e -  

r a u i c h  z  d z i e ł  Ś g o  F r ATSCISZKA S a l e z K G O .  •—  
\ rOWy R o k . G o ś ć ,  k t ó r y  c o  r o k  w p a d a  n a  
i e m . ę  z e  s k r o m n ą  d e w i z ą  j e d n o d n i o w e g o  i s t n i c -  

, ,  a k l ó r y  i e d n a k  b a w i . c a ł e  1 2  m i e s i ę c y ,  p o ­
d a n y  o d  w s z y s t k i e h  c h o c i a ż  n i e z n a n y  i n i e p o -  
t y ,  w i t a n y  h u c z n i e  p r z y  o d g ł o s i e  t r ą b ,  w r z a s k l i -  

ze j  mu*< k i ,  t a ń r ó w ,  w e s o ł y c h  p i e ś n i  i b r z ę k u  
i e l i c b ó w ;  g o ś ć  t e n  w c z o r a j  o  p ó ł n o c y  s t a n ą ł  u po-  
co i  c z a s u ,  n a t y c h m i a ' t  r o z w a r ł y  s i ę  p r i e d  n i m  
.wita,  d o s t o j n y  p o d r ó ż n y  p o p ę d . i ł  g a l o p e m ,  a o d  
w a r t y s t ą c e g o  m u  G o ń c a  z d o ł a l i ś m y  t y l k o  u -  
w y c i ć  r y s o p i s  n a s t ę p u j ą c y  : I m i e  i  n a z w i s k o :

 ̂# w SI1LI •
J u t r o ,  S.  Daniel .

.  W s c h ó d  sł :  g .8 ,  mi:D, Zach:  g .3 ,  m.55 .

N o w y  R o k ;  s t an:  znakomi ty ;  w z r os t :  zwyczajny 
1 2 to-mi arowy; w ło s y ;  z łoc i s t e  zapowi adaj ące ,  iż 
w tyrn r o ku  z łoto będzie  t ak niezl iczone iak w ł o ­
sy na g ł o w i e ;  oczy:  n i eb i e s k i e  zapowiadaiące  so­
wite dary N i e b a ;  t w a r z :  ś c ią g ła ,  zamyśla  bo­
wiem dużo ściągać wina;  u s t a :  uśmiechające sie;  
wyznanie  : najszczerszej  życzl iwości  dla wszystkich;  
z n a k i  s z c z e gó ln e :  nieugięta wola dot rzymania  czy­
niony,  h  n a d z i e i ;  cel p o dr ó ży :  N a  szczęście'.
W c z o ra j s z a  noc była  p rawi e  c i ą g łą  b u r z ą ,  wi­
cher  g wa ł t o w n y ,  b a r om et r  spadł  niezmiernie ;  ie- 
dunk od świtu p e ł no  winszuiących nawi ed za ł o  
dome,  nawet  * za wszys tk ich  r og a te k  odbywano 
pieszo do miasta p ie lgrzymkę.  M i c h e r  w y w r ó ­
ci ł  ki lka parkanów i  s t are  zabudowania;  od poło-  
dnia śu i eg  p r zypomni ał  że to iego pora ,  upad ła  go 
znaczna ilość,  ale do dzis ie j szego rana ieszcze iego 
pręziaciel  tęgi  mróz nie przybył  mu w pomoc.
Z  nowej  D r u k a r n i  J ó z e fa  U n g e ra ,  wyszed ł  I szy 
poszył  M o ty la ,  na wiązanie  dla M ł o d z i e ż y ,  prze* 
Jó z :  Ż tc h o w s k ie g o -  P i smo  to poświęcone g ł ó ­
wnie wy kł ad owi  N a u k  przy rud c n y  cli w sposób 
zajmuiący,  dostępny i najbardzie j  praktyczny,  n a  
iące w . chód • ić ciągle w tej  ma t er j i ,  zawiera  N a u ­
ki w Lekc ja ch  na każdy dz ie ń w t y g od n iu :  l m o  
W y k ł a d  wierszy K a rp iń s k ie g o  o Mot yl u;  2d o 
G o ł ą b . k  na Krakowskie. ! . -  Pr> edmieściu ,  P o w i e ś ć  
z p r a w d z i w e go  z dar zen i a ;  o Głuchoniemych ,  P o ­
wi eść  z pr awdzi wego  zdarzani a  W o d a  i C i a s ;  
P r z y k ł a d y  Cnot ;  D yk t e r y j k i ,  z. k tórych i. dna. na­
d e r  interesowna o D o k t o r z e  B rońcie .  C e r a  po­
szyto sk ła da i ąc ego  się bl isko z 6ein a r ku szy ,  iest  
z ł  2.  Dos tać  można w D r u k a r n i  obok Kur j era  
W a r s z a w ; ,  w Sklepie  Ub o gi c h  m. K ra k :  P rz ed ni : ,  
w S k l e p i e  W o jc zy ń sk ie g o  przy ul icy Bielańskiej  i
u -Autora na Przy  ry nku w domu C wi k l a  K r o  1 88 5 .  
  W c z o r a j  w Redakc j i  K ur j e r a  złożono Bezi mien­
nie zł .  18 dla W a r s * :  T owa rz y :  Dobroczynności .  
—  N a k ł a d e m  Ks ięgarni  A.  E .  G liksberga  przy ul i .  
cy Mi o d o w e j  pod fi larami ,  wyszedł  z d i uk u zeszyt



1 I ty dz ie ł a  p. t: Obi
najdaw niejszych  do naj..
ztsiy  tern S t ano :  P r e n um er a to m  (ft
na Stal i :  Leonidas w Tr.rmopilach. F iy d ery k  
I /g i  Cesarz w Jerozolimie. R u d o lf Habsburski. 
R a ro l W u d k i odbiera koronę cesarska z rak  
/  apirza. Srrnerc Konradyna. ostatniego z do- 
m ow H ohenstaufrów  B itw a H ussytów  pod  Taus 

roku. Prenumera ta  na c al e  dzie ło wynosi  
U ,KI Pr o «■ iocji z pocztą r. sr: 6

. 6 0  (zł .  44).  P o  w j j , fiu ! 2 go  i os ta tn iego zeszy-
tu,  cena w W a r w * a i j  i • ••irsuavie n i em w o d n i e  podnies ioną
łos t an i e  do mid i  s rebr :  7 kop:  50  (z ło t ych  50) .

księgarnia G. Shnew alda  o de br a ł a  nowe dzieł -
o, wyszłe  W Wi lnie ,  N a jw y iszy  d z iś  w ydatek
p iry tusu  ze zboia i  ziem niaków , wy praco wat

Antoni  H araburda. Wi lno  1842;  cena xłp.  4.
—  Dl> Sl i fadu ni u t yc i :  G  Senew alda  nadszedł

! t ransport ,  w którym t n a j du i ą  się nastepuiące
nowości  : Rurgm iillera, W a r j a c j e  t  3ch śpiewów
Ma ss yn i eg o,  d t i e i o  74,  N r ów  3, każdy po zł.  i z/z .
D rejszoha , Romans  na sam for tepjan,  d t :  17,
*ł  2; t egoż  2 g i e  Rondo  wojskowe,  d t :  20 ,  zł .  6.
H erza, W a r j a c j e  na 4 ręce t e  śpiewów Alpejskich,
dt :  129,  z ł 6; tegoż wie lka  Fan t az j a  koncer t owa
« Semiramidy Rosyniego, d t :  130,  t.f. 8, T h il-
berga, wielki  Ka pr ys  z Luna t ycz ki  na 4  ręce uło-
*<»>;, d t :  4 6 ,  zł .  8. O r a t  nowe W a l ce  S tra u ssa
pod tyt: M us i k  Vercin T a n i e ,  dzie ło 140,  zł .  3.
• Wczoraj  w W i e l :  T e a t r t e  z upodobaniem przy j ­
mowaną Komedję  Z achód  słońca , J  P.  Ż ó łko w sk i 
z ako ńc iy ł  n a j c i u l s t em powinszowaniem Szanownej
• łaskawej  Publ icznośc i ;  na Je j  żądanie toż życze­
nie p o w t o n y t  i zos ta ł  przywołany.  P o  Iszym akcie

*rty  przywołana J P a n i  T urczynow icz, T a ż  po 
u onctentu,^ „ J p anua W e n d t  2 kroć.  W  teat rze 

oznuutpsci  p 0 P odróży na  koniec św ia ta  przy- 
i!ajL s*}®cy,  i powtórnie  J Panna Damse  i Stoi- 

^ J ' .  " ' *a ' " l i M l i t a w a  z f rancuz:  przełożona  Ko- 
ja yp a d k i domowego pożycia ,  s łuchaną bv- 

ł a  z p r zykładną  uwagą,  co d ,"wodzi że zaię ła  S ł u-  
e h ac .o w napełniaiących wszys tkie  miejsca T ea t r u .  
T y  ko dw.e  ro e zapełniaią  c'a te  dz ie ł ko ,  te role 

u ue,  lecz ich przeznaczenie  zos ta ło  uskutecznio-

, ho by ł o wykonane przez J P a n i ą  H alpert i J P  
rasinskiego;  nboie zostal i  przywołani ;  zapytano o 
I  łuiuac - a, lest  to nowa praca J P a n i  H .ilpert, która  
wpo wt ór ne m przywoł an i u o t rzymał a  d o w ó d  zado.  
wolenia Publ iczności  S ie lanka  N ow y R okiak  .a- 
whłc również i wctoraj  w dnin swych imienia  b e t  
pp t er wy bawi ła ;  J  P. Ja siń sk i  również  i ak a wy k le  
w tenże radosny d i ie ń  t w o r t v  n o « e  śp i ewki ,  win- 
s tu iące ,  xa ws i e  dowcipne,  wesołe  i t a ws ^e  i  ogól-  
nem t a d o  woleniem przyjmowane.  W c t o ru j s t * 1 
pr awi e  wtuygtkie  na żądanie powtórzono,  Ki ik  
wymieniam} :

K t o  ma  z i mne  na ból  s e r ce ,
Kt o  z n a n y  t y l k o  z o d m o w y ,

W  k im ś wi a t  widzi  t y l k o  zdz i e r cę ,
P r e c z  ze świ a t a  w s am r o k  u o w y .

L e c z  czy i a  sz l ac he t na  dusza ,
S ł y s z y  n a w e t  i ęk n i e m o w y ,

Daie ,  zb i e r a ,  tul i ,  wz ru s z a ,
J 30G ią n a g r o dz i  w r o k  n o w y .

H u l a ł ,  p u t a ł ,  Pan i c z  m ł o d y ,
K o c h a ł y  go Panny, Wdowy,

W r a z  z p i en i ędzmi  z n i k ł y  g o d y ,
P o s z e d ł  s ł u ż y ć  w sam r o k  n o w y .

D z i ś  w k o c zu ,  w c zo r a j  p i e cho t o ,
Klucz  do szczęśc i a  ma g o t o w y ,

Znalazł s p os ób  r ob i ć  z ł o t o ,
I został Pauein w rok nowy.

W a m  P a n o wi e ,  zacne  P an i e ,
Z a  d o wó d  ł a s k  i e d n ^ k o w y ,

C oż  my  d a m y  na wi ązan i e ,
Wieniec z serc na ten rok nowy.

P o  ukończeniu przywołani  i  PP. Ja s iń sk i i Pan- 
czykow ski po 2 - k r o ć . —■ J u t r o  w W i e l k i m  T e a ­
t rze ,  przybyl i  W i r t u o z i  w yk ona i ą :  K ap ryc j o  na 
motywa z L una tyczk i,  kompozycj i  Thalberga, 
graue  przez Gus ła  »a  Schum ann  (Szuman) .  K on -  
c er t  2gi  Ber jo ta  w 3ch częściach,  g r any  przez J .  
Rem m ers. F an t a z j a  na motywa * L ukrecji kom- 
ponowane i grane  przez Gus tawa Szum an. ( W i e -  
dnem * teraz ogł oszonych pism s ł a wn ego  L iszta  
czytal i śmy znakpmi te  pochwał y oddawane  wznio­
s ł emu t a l en to wi  Pana  Szum an).

A n g lja . —  Xż ę  W eling ton  od k i lk a  dni  fca. 
wi z odwi edzi nami  u Kró l owej  i Xc i a  A lberta  
w W indsorze}  2 i g o  z. ui. t owa rzy sz ył  Xe i u A l-



b erto w i  na łowach.  W .  X ż ę  następca Met. 
burgsko- S tr e lic k i  o d p ł y ną ł  in?, na ląd s ta ły:  —  
Oaee t a  C zas  urąga  się z obsad enia w \ s p  M ar-  
g r a b ic h , przez  Admirała  T o u a rs  ( T u a r s ) ,  k t ó r e ­
g o  n a iy w a  w ie lk im . Kr ól  Y o te ta  i pokolenia 
wvsp M a rg ra b ich y  p i s i e  wspomniony d t i e n n i k ,  
stal i  się w ażuemi  sprzyrnier t ernami  K ró l a  Franeu: .  
N a  ty ch wyspach zbito n i edawno ludność s t a tku  
ame ryk ańs ki eg o,  i aby zabezp i eczyć  się,  d i i c y  
Uftiaią władzę Francj i .  W podobnym duchu pi ­
smo angiels :  s tara się to o bsadzen i e  uczynić śmie- 
s i ue m.  —  W y p r a w a  M e x y k a iis k a  p r i ee i w  R*c- 
czvp<*spolitcj J u k a ta n  d oc ho dt i  6 0 0 0  ludzi  s i ły  
l ądowej  i morskiej ,  i przysposabiają sz turm na mia­
s to fia7npeszey dokąd schroni l i  się t a k i e  mieszkań­
cy miasta C h a m p o to n . —  Hr ab i na  W  do w a L ei-  
cester , k tórej  unąż znany pod nazwiskiem K o key 
i ak o Aut or  d z i e ł  ogrodniczych,  dopiero od k i lku  
miesięcy um ar ł ;  ma zaś lubić  Pana  E ll is  i ednego  
% naczelników stronnictw a wigowskiego;  gdy tymcza­
sem i >ej Syn L o r d  L eices ter  zaś lubi  Pannę  I V h i t - 
b rea d  ( U i t b r e d )  wnuczkę przyiac i e la  S z e r y d a n a  
i  F o xa .

F rancja . —  Francuzi  os iadl i  w B a rce lo n ie  
przes ła l i  tamecznemu Konsulowi  P a n u  L essepsy 
or az  Kapi tanowi  G a tlie r  ( Ga t j e ) ,  adres z podzię­
kowaniem za ich poświęcen i e  s i ę  w czasie pows ta ­
nia ba rce lońskiego,  i złożyl i  im oraz szpady ho­
n o r o w e . —  W e  Francj i  znajduie się 3 6 0  t r y bu ­
na łó w Iszej  instancj i ,  z k tórych 8 6  iest  w s t ol i ­
cach depar tamentów,  a r esz ta  w miastach obwo­
d o w y c h . —• S t a tek  parowy S fin x  p rzybyły  15go 
z. m. z M o sta g a n em  do A lg ie r u ,  p rz ywi óz ł  za- 
spokaiaiące  wiadomości  o wyprawi e.  G ub e rn a t o r  
ienerałny z na j dowa ł  się z Xc iem A  u m a ie  (Omal)  
nad brzegiem niższego S ze lifu . J e n e r a ł  B ug ea u d  
(Bi użo)  korzysta  z e  sprzyiaiąccj  pory celem pod­
bicia niektórych pokoleń.

/ i i s tp a n ja . P.  M a r lja n i  p rzybyły  z L o n d y ­
nu,  przywiózł  nowe propozycje  względem pożyczki .  
—— Re ie nt  nie mi a ł  wrócić do M a d r y tu  przed N o­
wym rokiem.  Sama B a rce lo n a  i okol ica prze­
p e ł n i o ne  są wo j s k i e m. —  Zap ewn ia j ą ,  iż Rząd go­
t ów ies t  xawr*e <ś t raktaty handlowe  z k uzdy m do te*

M a d ry c ie  o t w o n o -  
. uieszczęśl iwych ofiar pol i tycznych

w  B a rc e lo n ie .
T u r c ja .—  Mi ni s t r owi e  t ureccy znowu są b a r ­

dzo zat rudnieni  zdarzeniami  w S y r j i  a ieszcze ha r ­
dziej  w S e r w ji . Mó w i ą ,  ze P o s e ł  Austr iacki  te­
raz  opuszczaiąc  S ta m b u t  oświadczy ł ,  iż i eg o Rz ąd  
mocno będzie  popierać  podane względem S e r wj i  
żądania.  Sł ychać ,  ze granica będzie  wzmocuioną.

R o zm a ito śc i . —* W y s p y  M a r g ra b ię  n iedawno 
obsadzone pęzez F r a n c u z ó w ,  stanowią i edną  z g r *p 
wysp Pol inez j i ,  w części  świata  zwanej  O cea n ją . 
L e ż ą  pod 8mym i lOtym s t opniem szerokości  po­
ł u d n i ow e j ,  a 1 4 0 tym i l H g i m  dł ugośc i  od Pa» 
ry za .  G ł ó w n a  wyspa N u k a h iw a  ma d ł ugośc i  
4  miłe.  Kr a i owey  nadal i  c a ł em u  a r ch ip el ag owi  
nazwisko t e j  wyspy,  ogó ł em l iczą o ko ł o  2 0 , 0 0 0  
ludności ,  a wielu z nich ieszcze są ludożercami* 
Mi es z ka ńc y  wysp M a rg ra b ic h  są kol osa lnego s i l .  
nego wzrostu i bardzo zręczni ,  żeglarzom f ran-  
cuzkim dal i  dowody przebi egł ośc i .  Kobie ty  są 
b ar dzo  p iękue  i ^brunatne,  a co do s tosunków m ał ­
żeńskich żyią  iedynie  p od łu g praw na tury.  Re-  
l ig ję  maią frtysz/»wską czyl i  pogańską.  Cz as em 
z jada i ą  swoich ieńców.  Dziewczęt a  r zadko  przed 
18tym l ub 20t ym r. życia wybieraią  sobie mężów,  
do tego czasu żyią bardzo swobodnie .  Z w y cz a ­
jem iest  u nich smarować sobie cia ło o le i em ko- 
kosowem;  przez co ciało nabiera  glansu,  a to u- 
chodzi  u nich za  piękność.  K r ó l  t ameczny na­
zwiskiem Y o tep e  b ył  ba rdzo  uszc tęś l iwiony przy« 
byciem Francuzów;  miawszy bowiem spór  z rybo-  
ł owcami  ameryknńskiemi ,  których k a z a ł  wygnać,  
o b aw ia ł  się ich pomsty i * chęcią p rz yią ł  o p ie kę  
Fr ancuzów.  Mi es z ka ńc y  ryby pożeraią ż ywce m,  
po ły k ai ą  ie c a ł e  zacząwszy od g ł o wy ;  mięso pie­
czą w dołach  na sposób dz ik ich  Iodjan.  Ko b ie ­
ta  czuie się t a m i e  ba rdzo  zaszczyconą,  kiedy na 
zabawach  ludu wybr aną  zos t ai e  iako p rz ed­
mio t  powszechnych u w i e l b i e ń ,  z azdr ość  iest  a  
nich wcale nieznana.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
K o z u b o w s k i  F e l i x  Inspe: Dyre:  T o s t :  O g n :  % Pu ł ­

tuska; Rydzewski Xawer y Sędclr. Pokoiu s ' E a w s k &



B a k a ł o w i c *  Dam:  D t :  r. P ę c ł a w i a ;  Ps l r o . . .  . „ t u :  
Sę-dzia Appe l :  * Si e r adz a ;  S i e r z p u t o w s k i  S t e i a n  Dzie:  
z  Gub:  Gr odz i eńskie j .

DOMIESIEEIA.
Dnia  w c zo r a j s z e g o  w y c hodz ą c  z k o ś c i o ł a  0 0 .  B e r ­

n a r d y n ó w  , z g u b i o n ym  z o s t a ł  H Y M N  Ż A Ł O B N Y  J ó ­
zefa  h r o g u l s k i c g o .  Ł a s k a w y  Zn a l az ca  r a c z y  oddać 
do  D ru ka ru i  k u l j e r a ,  za  n a g r o d ą  zł .  5.

P r a g n ą c  godnie  odpowi edz i eć  ż yc z e n i o m  S z a ­
n owne j  Pub l i cznoś c i ,  k t ó r a  S K Ł A D  mój  p r z y  
u l i cy  Dł ug i e j  pod Nrem 5S6  p o ł o ż o n y ,  r a c z y ł a  
l icznie odwi e dz a ć ,  niemniej  dla u ł a t w i e n i a  d o ­
g o d n o ś c i  w i e l u  O s o b o m  z a s z c z j c a i ą c y m  mn i e  

s wo i em zaufani em,  ze w z g l ę d u  n a  o d l eg ł oś ć  ich mie­
s zkań ,  o t w o r z y ł e m  w r oku  z e s z ł y m  2gi  S K Ł A D  W Y ­
R O B Ó W  R E k A W I C Z M C Z Y C H  p r z y  ul icy K r a k ó w ; .  
Pr zedmi eś c i e  pod Nrem 4 1 8 ,  w  d o m u  W .  So mm e r a ,  na 
zb l i ż a j ą cy  się K a r n a w a ł ;  o b o wi ą z k i e m  moi m iest  do­
nieść S t ano;  Publ iczności ' ,  iż t a k o w e  S k ł a d y  s t a r a ł em 
się z ao p a t r z y ć  w ws ze l k i e  W y r o b y  t e g o  r odz a i u ,  a mi a ­
nowi c i e :  R ę k a w i c z k i  Glasse  Da ms k i e  i Męz k i e ,  o r a z  i n ­
ne ga tunki ,  k t ó r e  w n i c z em nie u s t ę p u i ą  z ag r an i cz n y m,  
szczegól n i e j  m u n d u r o w e  i c y w i l n e  do  p r a n i a ,  tudz i eż  
Ha l sz t uk i ,  K r a w a t y ,  Sz l i p s y ,  Sza l ik i  r óżne ,  C hus t k i  
ma te r j a lne ,  b i a ł e  b a t y s t o w e  i k o l o r o w e  na s zy i e  i do 
nosa ,  g d y ż  pomi ec i one  p r z e d m i o t y  do w y k w i n t n e j  b a ­
l o w e j  t ua l e t y  są  n i ez będn i e  po t r z e b n e ;  p r z y t e m  Szelk i  
e l a s t ycz ne  w s t ą ż k o w e  w n a j l e p s z y c h  ga t unka ch ,  mi ędzy  
k t ó r e mi  celuią r o b u t ą  i w y t w o r n e g o  gus t u  deseniem,  
Szelki  h a f t o wa n e  na k a n w i e ,  Kaf t an i k i ,  S p o d n i e  i e lon-  
k o w e ,  sarnie,  k o z ł o w e  l ub  ba r a n i e ,  P o w ł o c z k i  na P o ­
duszki  z a m s z ow e  i s a f j a n o w e ;  t a k ż e  Podus z k i  w y p y ­
chane  w ł o s em  k r ę c o n y m ,  K o ł d r y  s k u r z a n e  o b s z y w a n e  
w s t ą ż k ą ,  S k u r y  ł o s i o w e  na Ł ó ż k a  d o b r z e  w y p f a w n e ,  
Pa s y  od z a z i ęb i e n i a ,  Ba nda ż e  r u p t u r o w e .  P r z y j m u i ą  
się t akże  ws z e l k i e  o bs t a l un k i  iak i do o p r a w y  r o b o t y  
na kanwi e ,  t o  i e s t :  P o d u s zk i ,  Sz e l k i ,  W o r e c z k i  d a m ­
skie,  P u l j a r e s y ,  i t. d. ,  gdz i e  o g u s t o » ne j  r oboc i e  i d o ­
broc i  pomienionych p r z e d m i o t ó w  S z a n o w n e  Os o b y  r a ­
c z y ł y  się d o t y c h c z a s  p rz e k o n a ć ,  za k t ó r e  W ł aśr ic ie l  i 
nada l  zar ęcza .  P r z y  w y n u r z a j ą c e j  w d z i ę c z n o ś -i za d o ­
t y c h c z a s o w e  wz g l ę d y ,  u p r a s z a j ą - ,  a b y  t a k o w e  nadal  
zac howa ć  rac iy ły- .  L  K u n i c k i .

W  s ku t ek  decyzj i  Sądu K o n s y s t o  r / a  j pn c r a i n e :  Archi -  
d y e c e t j i  W a r s z a w s k i e j  z dnia 27  L s t p » d a  ( 9  Gr udn i a )  
b. r.  z adadfe j  w s p r a wi e  o u n i e ważn i en i e  m i ł i e ń ś t w a ,  
n»ę<Uy J ó ze f ą  * Ł u c k  Miski d i  J - ik o w ie c k ą  pow ódki) ,  i 
J a n e m  Nepomucenem j i k o w i e c k i n .  z a w a r t e g o ;  w z y w a  
UMiiejsAciD rz eczone go  J ona  N e p o mu ce n a  J a ł o w i e c k i e ­
go  męża  J ó z e fy  z Ł u c z y ń s k i c h  p o w ó d k i ,  n i e g d y ś  w 

a r s za wi e  w p a ł a cu  O' ib t omskich  z w a n v m  zami es z ka -  
ł e g o ,  na t e r a z  n i e wi a domego  z po b  tu s , m os o .
bi sem lub p r z e z  s we g o  p e ł nomoc n i ka  s t a w i ł  s ię dnia

5 ( 1 7 )  L u t e g o  1 8 43  r .  o godz i n i e  3e j  * p o ł u d n i a  w S ą -  
dz i e  K on s y s t o r z a  ł u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l icy Mi o do -  
w e j  pod  S r  48 4  pos iedzenie  s wo i e  odby  wa i ą c )  m,  i o d p o ­
wi e d z i a ł  na  wni os k i  p o w ó d k i ,  k t ó r a  w r az i e  i ego ni e ­
s t a wi e n n i c t wa ,  z a ocznego  p o s t ą p i en i a  do ma g a ć  się b ę ­
dzie.  —  VVarszawa d. 30  Li s top:  ( 12  Gr ud : )  1842  r.

X .  M.  Jeżow ski, P.  S. D.  A.  W .
W i e c z o r e m  dnia 31 z.  m. ,  s kr a dz i ono  z pod 

N r u  1347 lit: 15, p r z y  u l i cy Maz o wi e ck i e j ,  
fi 1!* P Ł A S Z C Z  l i b e r j j n y  s t a r y ,  k o lo r u  p i a s k o we -  

g o ,  o 3cli  p e l e ry n a c h ,  * g u z i k a mi  h e r b u  Sle-  
p o w r o n ;  2 D E R Y  na kon i e  ( koce  w ę g i e r s k i e )  k o l o ­
r u  n i eb i e s k i e go ,  i K O Ż U C H  mocno  u ż y w a n y ;  k t o b y  
wy ś l e d z i ł  p o w y ż s z e  s k r a dz i one  r z e C 2 y  i d a ł  znać  pod  
p o w y ż s z y  Ner ,  dos t ani e  w y n a g r o d z e n i a  z ł o t y c h  50.

Z  p o w o d u  p r ę d k i e go  w y i a zd u  s p r z e d a j ą  
się z wol ne j  r ę k i , Ka n a p a ,  6 K r z e s e ł ,  2 F o ­
t e l e  i S t ó ł  duży  i e s i on o wy ;  o r a z  Sza fa ,  
2  Ł ó ż k a ,  2 ‘ Sto l ik i  o l s zo w e ,  i i nsze r ó ­

ż n e  r z e c z y  g o s p o d a r sk i e ,  p r z y  ul i cy P r z y r y  uek  w  d o ­
m u  C w i k l a  pod Nr  1885 na 2g i m p i ą t r z e  od f r on t u  ; 
wiadomość  u S t r uźa ,  a lbo  pa dole  w  S z y n k ow i .

K t o b y  p o t r z e b o w a ł  p a r ę  K L A C Z Y  ka-  
r yc l i ,  z d r o w y c h ,  m i e r z y n  l a t  7 i 8 s t a ­
r y c h ;  z g ł o s i ć  się r a c z y  do d o mu  W .  K o ­
c ha n ow s k i e g o  ul ica Mi o d o wa  N um e r  4 8 4 ,  

S t a n g r e t  J o h a n  w p o d w ó r z u  p oka że  t a k o we .
O B L I G A C J Ą  na z ł .  3 00  pod N r  Ser j i  4 8 2  N r o  2 4 , 0 6 $  

f. p o ż y c z k i  4 2 - mil j o  nowej  Kr ó l e s t w a  Po l s k i ego ,  zg u b i ­
ł e m ;  o s t r z e g a m wi ę c  kupu i ącyc l i .  —  Ber l i n  6 G r u d n i a  
1842  r . —  L en h e , Radc a  Nlsejski.

t
D o  g ł ó w n e g o  S k ł a d u  K a w j n r o ,  p r z y  nl i cy No­

wo  - Sena t o i  skie j  N r o  47 7  w d omu  P a n a  f inka,  
nadsz ed ł  l i t y  t r a n s p o r t  K A W  J O R U  ś wi eże go  

^ '- r'  As t r achańs ;  c i a ł o  so l onego  A. Kuchen'kin.

Dziś  r a no  z i mna  s topni  3.  W c z o r a j  w po ł ud :  c i epł a  0.

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  z ap ow i e d z i a n y  na onegdaj
N apó j m i i  o sny  i K oncert , iak wyże j .

' I K A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dz i ś ,  p r z e d  o g ło s zo n e mi
f la w n e m i m iło s tk a m i , będą  8 m y  ra*  E m il  i 2gi  r az  
W y p a d k i  domowego p o ży c ia ,  z p o w o ć u  s ł aboś c i  J P a n -  
uy Z a rzy ck ie j.

Dziś wi dowi s ko  P.  M ekolda.
Dziś  w K a wi a r n i  p r z y  ul i cy P ł owi e j ,  N r o  5 5 2  w domu 

c w a n y m  na Ru r a ch ,  P a nn y  P ra js  g r a ć  i ś p i ewać  będą.
Dziś  w K a wi a r n i  w Ginach n T e  a t  r a b  od ul icy W  ś r u ­

b o we j ,  P a n n y  No ires g r a ć  i ś p i ewać  będą.
Dziś w K a w i a r n i  w d. L i l p o pa  n a , r o g u  ul ic Bie lańskie j  

i T ł o  mac:  N r  600 ,  J P .  P  a j  c za k  i  k oni pan j ą  g r a ć  będzie.
Dziś  w Kaw i a rn-pr»N ntir T r ęb a c k i e j .  ob«»k d o mu  W .  

S t e j u k e l l e r a ,  P P .  B ittn e r  g r ać  i śp i ewać  b ę dą  od go:  5ej .


